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Zreformowana, a jednak atrakcyjna?

Czy da odpowiedzieć się na to pytanie jednoznacznie? Po osiemnastu latach pracy pedagogicznej i ustawicznym samokształceniu chciałabym dostrzec wyraźniej kierunek moich działań pedagogicznych. Nie jest to sprawą oczywistą, jakimi tendencjami powinnam się kierować, ponieważ wirująca wokół mnie rzeczywistość weryfikuje z dnia na dzień moje credo pedagogiczne. Z sentymentem sięgam do artykułu napisanego 14 lat temu. Czy uda mi się obalić własne przekonania sprzed lat? Czy chcę tego, by być tak naprawdę nowoczesną? A może warto coś z tego, w co wierzyłam, ocalić, by być naprawdę na czasie? Idąc na przekór warunkom i realiom pozwolę sobie pofantazjować, by nie zabić w sobie wiary i pasji do tego zawodu. W roku 1989 Dzielnicowa Rada Postępu Pedagogicznego Wydziału Oświaty Warszawa-Wola w Biuletynie Metodycznym umieściła moje konspekty lekcji i artykuł pt. „Pasja nauczyciela – pasją ucznia. Szkoła atrakcyjna”. Metodyk dzielnicy p. Ewa Hauser obserwując moje lekcje prowadzone dla nauczycieli z wolskich szkół zaprosiła mnie do współpracy. Stawiając pierwsze kroki w zawodzie dostrzegłam szansę dla swojego „niepokoju twórczego” i rozpoczęłam „wymyślanie dziwacznych lekcji”. S. Szober podaje: „Nauczyciel nie może być bezkrytycznym naśladowcą cudzych wzorów i wskazówek, lecz zawsze żywym twórcą”. 

Ustawicznie szukałam nowych rozwiązań i na szczęście szukam. Punktem moich rozważań była właśnie pasja. Zacytuję fragmenty swojego artykułu „Pasja nauczyciela - pasją ucznia. Szkoła atrakcyjna” umieszczonego w Biuletyn Metodyczny 1989 r.: „Nauczyciel powinien być pasjonatem, a szkoła, miejsce jego pracy, powinna kojarzyć się z odkrywaniem ciekawych rzeczy i zjawisk, a nie z nudną nauką. Nauczyciel i jego uczniowie powinni razem odkrywać nowe i razem te odkrycia przeżywać. To nic, że nauczyciel o czymś tam wie od „X” lat. Teraz powinien odkryć to na nowo ze swoimi uczniami… Zbieranie kwiatów może być kluczem do ucznia. Jeśli pan od fizyki zbiera znaczki i jego uczeń zbiera znaczki, to jeśli razem będą zbierać znaczki, razem nie będą mieli kłopotów z fizyką. Bo pan od fizyki zmieni się w kumpla od znaczków, starszego kolegę, który tyle może nauczyć… Moje przeżywanie stało się ich przeżywaniem. Późniejsza analiza stopnia przyswojenia wiedzy wykazała, że moja metoda była słuszna…

…Pasja nauczyciela powinna stać się pasją uczniów. Nauczyciel powinien wykonać swój zawód wierząc, że posiada moc zaszczepienia swej pasji życiowej innym. Bez tej wiary nie można być naprawdę zaangażowanym nauczycielem. Mistrz pociąga za sobą uczniów. Budzi w nich ciekawość świata, chęć zdobycia wiedzy. Wyzwala w nich nieznane wartości. Jedną z nich jest chęć podzielenia się wiedzą. Ja w moim życiu spotkałam takich nauczycieli. Byli moimi mistrzami. Wierzę, że atrakcyjna szkoła, wspaniali ludzie i pasjonujące lekcje owocować będą ludźmi otwartymi na świat. Ludźmi, którzy stworzą nowe, lepsze życie.”

Myśli zawarte w dzisiejszej refleksji dojrzewały we mnie od lat. Tak jak i tytuł tego tekstu. Nie tak dawno moja rozprawa nosiłaby tytuł: Zreformowana, czy jednak atrakcyjna? Postanowiłam sama sobie udowodnić, że wybrałam właściwy tytuł. Kilka lat kształciłam się, by dojrzeć do „Tańczonych lekcji” tzn. zajęć nowych, niekonwencjonalnych, łączących wiele metod, otwartych na innych specjalistów ze starszych klas, którzy systematycznie ze mną prowadzą lekcje w klasach młodszych. Wreszcie zajęcia z dziećmi z innych szkół – np. integracja ze szkołą specjalną. Na moich zajęciach są rodzice, poeci, muzycy, plastycy. Nieco później przedstawię konkretne przykłady wieloczynnikowej integracji.

Realizacja marzeń nie zawsze jest łatwa, ponieważ zawsze rzeczywistość bierze górę nad zamiarami. Jednak nigdy nie zrezygnowałam z wymyślania ciekawych lekcji, bo to właśnie jest moją pasją, a otaczające mnie warunki dopingują mnie do działania, bo lubię nowe wyzwania. W tym miejscu pragnę zastanowić się nad politycznymi uwarunkowaniami i misją samej szkoły. Jesteśmy świadkami historycznego przystąpienia Polski do Unii Europejskiej. Razem z dziećmi przygotowywałam się do zmian realizując swoje hasło: „Integracja w klasie, krokiem do integracji europejskiej”. Jakie obowiązki będą spoczywać na nauczycielach Europejczykach? Szansą dla naszych uczniów nie będzie tylko otwarcie granic, ale także ocalenie polskości. Bo przecież już sam język jest elementem świadomości osobowej i narodowej, a każdy z nas, uczący w szkole, jest nauczycielem języka polskiego. 

Na sesji naukowej „Kultura czynnikiem jednoczącym Europę” zorganizowanej przez Uniwersytet Mikołaj Kopernika w Toruniu 25 października 1997 r. w wykładzie o naturze i strukturze kultury podaje się pojęcie kultury jako kategorię twórczości duchowej, umysłowej i artystycznej. Termin „kultura” przedstawiony został także jako cywilizacja, co znaczy dojrzałe procesy kulturotwórcze. Podsumowując nauczyciel uczestniczący w pełni w kulturze i cywilizacji musi brać udział właśnie w procesach kulturotwórczych. Dlatego też stworzyłam hasło: „Terapeutyczna rola poezji”, by uczestniczyć w kulturze o wymiarze europejskim. Jeśli mówimy o kulturze w pojęciu twórczości, to właśnie w szkole muszą znaleźć się warunki, aby tę kulturę kształtować. Wcześniej rozważałam temat języka. I znowu sięgnę do Programu Edukacji Mazowieckiej w procesie integracji europejskiej, gdzie podaje się, że nie ma jednolitego modelu edukacji europejskiej, ponieważ systemy są różnorodne. Wspólnota Europejska ma za zadanie czuwać nad różnorodnością kulturową i językową, a co za tym idzie nauczyciel jako pierwszy musi podjąć odpowiedzialność za kultywowanie tradycji. Czynnikiem łączącym kraje europejskie będzie kultura. Do Unii trzeba zrobić krok. Krok do przodu. Krok Krakowiaka, krok tańca greckiego. Najistotniejsze będzie to, że będzie to krok wspólny. Dlatego właśnie moje warsztaty literackie z poetką p. Alicją Patey-Grabowską rozpoczynały się tańcem w kręgu. W kręgu tańczyły dzieci, nauczyciele, rodzice. Uczyliśmy się tańca greckiego odwiedzając w wyobraźni Grecję, kraj pomarańczy, kolebkę kultury europejskiej. Tanecznym krokiem uczniowie moi poznali poezję znanej w kraju i za granicą poetki. 

Dlaczego właśnie wybrałam poezję, by tworzyć kulturę europejską. Poezja uwrażliwia nas; otwiera nam oczy na coś kruchego i przelotnego, na to, czego nieraz nie dostrzegamy. Dlatego nie ma lepszego sposobu otwarcia się na piękno przyrody niż przez wiersz. Dziecko musi nauczyć się podziwiać poezję, by podziwiać przyrodę i ją chronić. To właśnie ekologia dobrze rozumiana jest furtką do krajów Unii. Piękno czterech pór roku, cud świata roślinnego i zwierzęcego w mikro i makrokosmosie widziane oczami poety sprawiają, że uczeń idzie za głosem serca i staje się ekologiem czyli obrońcą przyrody. 

Czy szkoła jest atrakcyjna bez względu na warunki i założenia reformy to najwięcej zależy od nas – nauczycieli. Od naszych pasji, wizji, od rozumienia naszej misji. Dzisiejsze moje spojrzenie jest bogatsze o przeżycia, których dostarczają mi tańczone lekcje, ponieważ w sobie odnalazłam możliwości wyrażania siebie, co pomogło mi lepiej komunikować się z moimi uczniami. Kluczem do bogatszej komunikacji jest muzyka i poezja. One to uwrażliwiają ucznia na siebie, innych i otaczający świat przyrody. Poezja i muzyka są ulotne i finezyjne, dlatego też środki do jej przybliżenia są też delikatne, oparte na wrażliwości osobistej. Głównym krokiem jest przeżywanie kolejnymi etapami, oddziaływanie na wszystkie zmysły. Przeprowadzanie lekcji warsztatowych opartych na poezji p. Alicji Patey-Grabowskiej zawartej w tomie „Pory roku” dostarcza mi przekonania, że reformowana dzisiejsza szkoła jest jednak atrakcyjna. Można by tutaj zapytać dlaczego używam zwrotu reformowana, a nie zreformowana? To proste. Nauczyciele są dopiero na etapie uczenia się pracy według nowych wymagań, jakie stawia przed nami reforma. Rozpoczęliśmy proces, który będzie trwał latami. Nie lękam się jednak o owoc owego reformowania, ponieważ rozpoczęłam całą reformę najpierw od siebie. Mam pełne zaufanie, że idę dobrą drogą, bo moi uczniowie już są twórczy. Czyli stają się Europejczykami. Poniżej zamieszczam dowód przedstawionej tezy – fragmenty z dwóch gazetek klasowych i zdjęcia z warsztatów.
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	Moje warsztaty w przedszkolu z udziałem poetki p.  Alicji Patey-Grabowskiej 

– integracja środowiskowa
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Nie mogę jednak zapominać, że jedynie dobrze wykształcony nauczyciel jest w stanie udźwignąć cały ciężar reformy. Nauczyciel to przecież jeden z elementów triady współodpowiedzialnej za sukces. Jakże często obwiniamy się za niepowodzenia, a przecież uczeń i rodzic i my to są trzy równorzędne czynniki. Polem działania dla nauczyciela jest szkoła, której obraz jest dzisiaj znacznie osłabiony. Jednym z czynników wprowadzającym niepokój jest niejasny system oceniania w szkołach. Brak jednolitego systemu powoduje krytykę środowiska nauczycieli przez rodziców. O ile łatwiejsza była sytuacja przed laty, gdy szkoła była postrzegana jako monolit.

Wizja i misja szkoły są tylko domeną placówek twórczych, gdzie uczą aktywni nauczyciele stosują metody aktywne. Atrakcyjne są też szkoły, które nadążają za trendami cywilizacyjnymi, otwarte na zmiany. Zmiany są konieczne, ponieważ rankingi szkół są bezlitosne. Niestety, nie wszystkie ogniwa triady są na równi przygotowane do już istniejących zmian i stąd tyle nieporozumień. Należy ujednolicić kody porozumiewania się pomiędzy szkołą a domem uczniów. Obecnie na naszego ucznia wpływają media, rodzice i rówieśnicy, a rola nauczyciela jest trudniejsza niż kiedykolwiek. Musi być on mediatorem, znawcą, ciągle bez autorytetu, aby twórczy nauczyciel mógł sprostać wymaganiom nie wolno zapominać o pedagogizacji rodziców. Mimo że prawa rodziców są duże, to jest mała świadomość czego naprawdę powinni oczekiwać od szkoły. Myślę, że jedyną drogą do pełnej integracji musi być przygotowanie środowiska i zapoznanie ze standardami wymagań edukacyjnych, gdzie fundamentem jest myślenie, umiejętność korzystania z informacji, rozwinięta postawa badacza, a przecież tak naprawdę wszystko sprowadza się do pasji, o której marzyłam przed laty.

Obowiązkiem naszym jest ukazywanie oczywistej prawdy, że jedyną szansą dla dzieci, którzy mają obecnie w większości rodziców bezrobotnych, jest dobrze funkcjonująca szkoła z poszerzonymi zadaniami opiekuńczymi.

By wyjść naprzeciw zmianom postanowiłam dokonać ścisłej integracji klasy i środowiska lokalnego wokół wspólnoty celów. Powstały kolejne scenariusze warsztatów integracyjnych, gdzie bohaterami w zabawie byli rodzice, uczniowie i wychowawca. Wspólna zabawa, tańce i przeżywanie to przecież tak potrzebne zasilanie emocjonalne. Po prostu w codziennych obowiązkach znaleźliśmy czas na popołudniowe wspólne zabawy.

Dlaczego tyle wyzwań, nowych pomysłów? Bo przecież trzeba zmieniać metody, by zrealizować hasło twórczej nauki: „Uczę się sam, oceniam się sam”. Piękne dla dzieci, a jakże niezrozumiałe dla rodziców, którzy jeszcze pamiętają strach przed szkołą i muszą z pomocą nauczyciela nabrać zaufania do aktywnych metod nauczania.

Rozwój nauczyciela to nie jest tylko jego osobista sprawa, to jest także sprawa, za którą jest odpowiedzialne całe środowisko. Nauczyciel posługujący się wieloma metodami nauczania jest po prostu bardziej kompetentny i ma większe szanse, by podołać sytuacji, gdzie powstają klasy integracyjne. To już jest nasza rzeczywistość. 

Oferty szkół bądź poszczególnych nauczycieli trafiają na grunt nieprzygotowanego środowiska lokalnego. Konstruowanie ofert edukacyjnych i wspomaganie rozwoju dzieci czy dopasowanie ofert edukacyjnych do poziomu gotowości środowiska to zadania dla nauczyciela u progu edukacji szkolnej dziecka. Równowaga pomiędzy funkcją emancypacyjną i socjalizacyjną to jeden ze składników powodzenia całego przedsięwzięcia. Otoczenie społeczne musi być gotowe do przyjęcia danej oferty edukacyjnej. W przeciwnym razie nie będzie wzmacniało efektów osiąganych przez dziecko w szkole. Rozwój dziecka to wspólne przedsięwzięcie innych dorosłych i jego nauczyciela. W warunkach korzystania ze swych kompetencji i wzajemnego uczenia się od siebie. Jest to teza profesor dr hab. Anny Brzezińskiej, która w wystąpieniu na konferencji Polskiego Towarzystwa Dyslektycznego przedstawiła współczesne ujęcie gotowości szkolnej. W wystąpieniu swym pani profesor podkreśla interakcję podmiotową w tworzeniu programów działań wychowawczych, ustalanie reguł współdziałania i wyodrębnianie obszarów pracy wspólnej i obszarów pracy indywidualnej. Teza ta jest mi bardzo bliska, bo przecież obszary pracy wspólnej przenikającej się z obszarami pracy indywidualnej to nic innego jak właśnie pasja nauczyciela pasją ucznia.

Już sześć lat temu Materiały Edukacyjne Kreatora finansowane przez program unijny Phare podają, że odchodzimy od gromadzenia wiedzy na rzecz umiejętności szukania jej, przekształcania i wykorzystywaniu dotychczasowych doświadczeń na rzecz rozwiązywania zadań. Staramy się wyposażyć uczniów w umiejętności,  które w przyszłości pozwolą absolwentom szkół dostosować się do zmieniających się wymagań rynku pracy. Zdobycie kompetencji koniecznych do życia we współczesnym świecie może nastąpić na drodze opanowania tzw. umiejętności kluczowych. Umiejętności kluczowe to:

· planowanie

· komunikowanie się

· rozwiązywanie problemów w sposób twórczy

· współdziałanie w zespole

· „ucz się sam” czyli mniej nauczyciela, więcej ucznia.

By to osiągnąć, należy zmienić strukturę lekcji, której etapami są:

· zaangażowanie

· badanie

· przekształcanie

· prezentacja

· refleksja.

Czy i tym razem nie mogę pokusić się o znalezienie miejsca dla „prześladującej mnie pasji”? Jak najbardziej, bo przecież postawa badacza przebiega według wyżej przedstawionego schematu. I znowu, by być na czasie organizowałam lekcje ze specjalistami, zapraszając panią od fizyki, muzyki, historii, języka polskiego, siostrą od religii, bibliotekarza, metodyka nauczania zintegrowanego i nauczyciela pedagogiki specjalnej. Razem ze specjalistami „tłumaczyliśmy” zjawiska i zdarzenia dzieciom na ich poziomie edukacyjnym. Nie było to wychodzenie poza program. Było to urozmaicanie programu, by z ciekawością i bez lęku rozpocząć naukę w klasie IV z podziałem na przedmioty. W przyszłym roku planuję lekcję pomiędzy fizyką  a muzyką.

Perspektywy, które otwierają się przede mną są bardzo obiecujące, bo przecież właśnie teraz można stworzyć warunki, w których dzieci uczą się najlepiej. Łącząc przeżywanie, emocje, działanie, zabawę, badanie i obserwację nie można tłumaczyć się tylko warunkami zewnętrznymi. Praktyka szkolna nauczyła mnie, że tak naprawdę bardzo wiele zależy od owej pasji i wiary, że będą warunki finansowe, by stworzyć wymarzoną klasę, prowadzić zajęcia metodami globalnymi. Pragnę dalej tworzyć ciekawe lekcje, oby cena za tę twórczość nie była zbyt wysoka.

Unia to przecież jednak szansa, a nie tylko epokowe wymaganie. Powtórzę za Martinem Lutrem Kingiem: I have a dream… mam marzenie… by wymiana doświadczeń, tolerancja i integracja były impulsem to tego, aby właśnie integracja europejska stanowiła krok do pełnej integracji w klasie. Może właśnie musi najpierw zjednoczyć się Europa, by zjednoczyło się środowisko lokalne. Wcześniej myślałam inaczej.

